
GAZETA KRAKOWSKĄ^
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W  N i e d z i e l ę  D n i a  23. L i s t o p a d a  1306.

Z  W iednia d. 15 . L ijlo p a d a . b e l h o f - D i e r ,  po czem  b y ł  p i e r w s z y  do sali

J. C. K . Mość r a c z y ł  zas łu żo n ego  s w o ie -  d a w n y c h  w z o r o w  z a p r o w a d z o n y  , gd zie  z g r o 

zo  aktualnego Rsdcę gó r n icz e g o  i K a w a le r a  or- madzili fię uczn iow ie  akademii dla powitania 

deru ' S. S zczep an a  , M ih o ła ia  Józefa  Jacquin , n o w e g o  s w o ie g o  d y re k to ra .

Wynieść n ayłaskaw iey  zca łem  potomltem i u N a y ia ś n ie y s z y  Cesarz Jmc p o zw olił  b y ł

^olnieniein od taxv do godności Barona kra- n ayłaskaw iey  Janowi P aw łow i W ein d l,  teraz 

iow eg0 jernu i dyplo:i:a pod d. 24 Lipca w yd ać  anatomiczno - patologicznemu ryso w n ik o w i C» 

toa kazał. K .  m edyczno-chirurgiczney Jozefow skiey  a-

B-tronowi Lilien r a c z y ł  J. C. K .(M o ść  U- hadeitiii) pod d. 16  Grudnia 1803 przeryso- 
dzielić god iośc C .  K .  Szambelama. w ać  i w  k o lo ro w ych  kopersztychach w y d a ć

J, O. K .  Mość r ac zy ł  na mieysce w ynie-  znayduiące fię w  muzeum rzeczon ey  akademii 

fionego na dyrektora C. K . galervi o b ra zo w  w o sk o w e  anatomiczne preparaty. G d y  w y -  

dyrektora malarzy i sn ycerzo w  p r z y  C. K .  a- szłe inż te kopersztycby zasługuią na p o w sze -  

^sdetnii w y z w o lo n y c h  nauk , H enryka  bił chną pochwałę tak co do rzetelności w y r a -  

g e r s , mianować poniższym  chwalebnym  dla z o w , iako też dobrego sztychu i dobranych 

^••n<ztow w y r o k ie m  , profelTora snycerfiw a ,  naturalnych kolorow  , a zatem wielkiego są u- 

tranciszka Z a u n . r l :  ”  Uczynioną nam pro- ż y tk u  dla uczących fie m edycznych nauk,

P ° z y c y ą  dowynieP.enia na dyrektora malarzow przeto rozkazał  J . C . K .  M o ść  n a y ła s k a w ie y ,  

• sny ć e r z o w  znanego p o w ezechnie z rzadkich i aby takowe k o p e r s z t y  h y  C. K .  regimentom 

obszernych talentów'Profeffora Zauner , p r z y y -  dla nauki chirurgów rozdane b y ł y  > i rożka 

muietny z ukonrentowaniem., , — D ale y  waku- za ł  na ten koniec kupić ich 120 exempla-

1??a kulUod , a po śmierci Fiiesla p rzy  akade- r z o w .

wie*5' ^  K biictece , udzielona ieft nayłaaka- Z  B ry n u  d. 14. LiflopaJa.

p rz^ jp  ^?efoVP‘ Ellmauer. —  Oba ci urzędnicy W  Liście 7 Konftantynopola pod d, 9
^  I2  b y l i  na zgromadzeniu akademii Października odbieramy naftępuiące wiadoma*

’ ln- p rzez ie y  prezydenta Barona D o- ści •'
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Rządca D ard in e llo w , Bekir B a s z a , po- i bez p o ż e jn u j*  ile te ft >lieę, do czego po

w rócił  iuż z  swego poselftwa do Adryatinno czyniono iożNttszyff&ic p rzyg o to w a n ia , kan

ia  względem zagoclzeni i powlłan o-.v » i zdaie c-'-iiry:>. ii.-gi upakowana i R o l ly y s c y  k u p cy  są 

15 ę , iż  powiodło mu lię p rzy w ró c ić  t^uj $pokoy- oilrze.teni, aby w 10 dniach w yicch a li  z  Kon- 

a o ś c ; Porta zapewniła buntowników : ,że  N i ftantynopula.

zam gedid , c z y l i  reforma w o j s k a  r.ie będzie N i koniec po długiem tem naradzeniu ze- 

w ię e e y  zaprowadzona. z w o l i ł  n o w y  R eiseffendy, Galep-E endy na

D on ieśliśny d r w n ie y ,  że Reiseffendy dla w szy ftk ie  żądania Hrabiego Kalińskiego, p r z y -  

podeszłego w ieku i słabości zdrowia nie b y ł  rzek ł  p rzyw rócić  na dawne urzędy X c ia  Ipfi 

od dawna zdatny do odbyw ania  sw ycb  obo lantego i Morufi , i zapewnił o r a z , że W .  

w i ą z k o w ,  iakoż spotkał go z  innemi imnifrra- Sułtan niechce nigdy odftępowae od dawnych 

uii r ó w n y  lo s ,  że oddalony zoftał. Urząd i poufałych z w i ą z k ó w ,  które go z Imperato- 

iego otrzym ał Galeb Effendy , k tóry  był  nie- rem Aiexandrem łączą, 

dawno posłem w  Parj żuc.r , i *d-iie ftę , iż dla Z  Londynu d. 24. Październ ika.

wiadomości i wybornych, swoich przym iotów D. 10 r. m. odprawiony tu zcflnł uro-

od dawna b y ł  na ten urząd przezn aczon y. c z y f t y  pogrzeb z w ło k o w  P. FoXa. P och ow an y 

S ła w n y  Francuzki pisarz rom ansow, ieft w  Weftminfterskim Opactwie obok P. Pitta. 

Chateaubriaut, przeiechał niedawno przez  Koa- Po p rzybyciu  Pruskiego posła, Barona

ffantynopol do Jerozolimy. Jakobi-Klod do Londynu , i po naradzeniu ftę

Poseł S iedm iow yspow ey R z p l t e y , Hra- iego z  Ltrdem H o w ic k ,  poczem odprawiona 

kia Lefeschio , pojechał n i  R o lly y sk ie y  fiega- zodała gabinetowa rada. w ysłan e  z o f h ł y  , iak 

cie za pozwoleniem swoiego rzą d u -n a ,  cza m ów ią , do portow -ro zka zy , a by  A n  pici  Ale 

uleiaki do s w e y  o y c z y z n y .  oiirrty nj| zabier ł y  w i ę c *  Pruskich 1 Pap-
P o żn ie ysz y  lid pod d. 15 Październik* penburskich okrętow. 

p rzez  n ad zw yczayn ą  okazyą  z Konflantyno- Pisma tm eyszc ogłofi ły  u -zęd o w e ośwnd--

p o la , opiewa w a ż n ie js z e  ieszcze rze czy .  czterne, w l t t ó r c m  wyrażone są p r z y c z y n y

Podług niego miał R o f ly y s k i  AmbalTa- dla czego Angiiia zerw ała  układy  o po ko y  z  

dor ,  Hrabia Italiński, d. 14 długie naradzenie Francyą. M ię d z y  innsmi w y r a ż ą  toż o$wi3dT 

Z Ottomańskiemi Miniftrami, k ió r z y  długo u caenie:

mawiali lię względem podaney przez aiego o- ' P ie rw sz y  krok do otworzenia uegocya?

ftatniey noty. O ś w ia d c z y ł 'o n  w  niey ,- iż ie c y y  uczyniony b y ł  od rządu Fran cuzkiego, 

i e l i  Porta nie cofnie swoiego w y r o k u  w zg lę -  do czego przychylał lię J, K . Mość w  sz c z e -  

dem złożenia Hospoaarow W o ło s k ie g o  i Mol rym zamiarze pokoiu. Każda sposobność, 

dawsitiego, k tó ry  to krok dw ór iego uważa chociażby n ayo d leg le yszy  podawała r^idok 

iako u-Aiic-z .i jcy  iego pow adze i zupełnie do poiednania l i ę , była  skw ap liw ie  chwytana, 

przeciw ny oi tyehezasow ym  uroczytleaii u i-n e go cyac ye  nie b y ł y  poty zupełnie zerwane, 

m o w o m , i ieżsli dalcy nie odrzuci żądania póki ty lko  miec można ieszcze b y ło  iakową 

Francuzkiego poseblwa zamknięcia Dardanel- nudzitię, ze do pożądanego celu mogą bj dź 

Iow  i Bosforu dla R o lly  yskich i Angielskich doprowadzone. Żądania J. K .  M ci zaw sze  byr 

e k r ę t o w ,  tedy ma r w k a z  opuście oatychmiaft ł y  sprawiedliwe i słuszne; nie z a w ie ra ły  w
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•obie n aym m eyszey  p r o p o z y c y i , d ąźacey  do 

p o w iększen ia ,  ale ty lko  to ,  co honor korony, 

o b o w ą z e k  względem sp rzym ierzyń co w  i s łu

szn y  w zgląd  na pow szechny intereś E u ro p y  

w s k a z y w a ł ,  ifec. „

Z  R i t  j l a  d .  2 g. T a ź d z i e r n i k a .

Moritur pod d. 23?t. ni. zaw iera  w  sobie 

naftępuitcy u r zę d o w y  raport o attaku Bou- 

logne przez A r g i j k c w  pod d. 14 Paździer

nika;
• "Angielska d y w iz y a ,  w  ficzbie 31 źag lcw  

z b liż y ła  fię na d. 9 Października do portu Bu- 

lońskiego , w  celu ponowienia sw ego zamachu 

przeciw  nasrem okrętom. W  nocy w r z u c i ły  

te c k r ę ty  kilka set palących fię rac do portu 

i miafta. Jeft to n o w y  w ynalazek  , ale tak 

mało s k u tk o w a ł,  i k v s z , f t k i e  inn e, któ
rych nieprzyjaciel u żyw a*  dotąd przeciw  na- 

s z e y  flotyli. R ic e  te składsią fię na półtrzeci 

fto py  długiego żelaznego eydn dru, msiącego 

około  4  coluw gru b ośc i ,  1 kończącego fię na 8 

calow  długiiTi zaciętym końcem. Cała zas- 

machina napełniona ieft sztuczn ym  ogniem, któ

rego płomienie w ych od zą  *  ierzchmemi i po
bocznymi otworam i, a zacięty  iey  kemec edaie 

fię b yd ź  przeznaczony do uczepienia fię na 

przedmiocie , Da który  padnie. L e c z  iak t o 

bie bądź, w ię k sza  liczba tych r t i ż i d n e g o  nie 

•prawiła skutku. D w ie  padły na ®kręfy; u- 

gaszone ie bez w iell .w y  pracy i bez nsy- 

m nieyszego uszkodzenia tikrętow. Dom b e 

dnarza zapalił f ię ,  j onieważ nikogo nie b y ł o ,  

k tó ryb y  zaw czzsu  t y ł  zrzueił  machinę. Naza

jutrz o r z y  opadnieniu {morza znaleziono bar

dzo wiele takow ych inrchin na piasku, k 6 'e  

n i e b y ł y  w ypalone. jZ^rewne ło d z ie ,  które 

** na sobie m ia ły ,  t y ł y  ogniem z b a t t e r y y  

Pogruchotane. W  noey z  10 na 11 przed fię- 

^ * ią ł  nieprzyijctel nowe bombardowanie, któ- 

5 tdoaJc oiią zrz^ u ziło  in n e; s z k o d y ,  proęz

l i p  ) (
poranieni* 14 letniego chłopea rozpęJfnionj 

bombą. Poczynione w cze in ie  zo fta ły  trszel- 

kie ofirożnośei średki na k a ż d y  w yp a d ek ,  

Błtterye  tak dzielnm d a w a ły  ognia do nie

przy jaciela , iź p rzym u szo n y  b y ł  oddalić fię. 

Podobmeż p o s z ły  r z e c z y  w  K a le  w  nocy Z 

1 2 na 73. "W rzucono tam wiele bomb, które 

iednak n aym n ie yszey  nie zrządzi t y  s z k o d y ,  \ 

batterye p rzym u fi ły  nieprzyjaciela do odda

lenia fię na otwarre morze. Palne w ię c  raCB 

b y ł y  tą rażą równie bezskuteczne , iak w  prze

s z ły m  roku b o m b y , kule 0 3  otworech , pod

p a ły  pouwodne, & c. C o  iednak oftatni attalf 

nta w ła ś c iw e g o ,  iefi t o ,  ża nieprzyjaciel o -  

brał właśnie chwilę do uczynienia n o w e g i  

tw e go  attaku palnemi racam i, k iedy Lord Lau- 

derdale powraca.ący z  Paryża  do Londyn# 

miał fię w  iednyin lub d-ug.im zbombardowa- 

nych portowi zna^ dowac. Jakoż p r z y b y ł  d, 

U  uts zadługo po zako ń czon ym ofiatnim bom

bardowaniu do Boulogue. P o c z y n i e n i  w s z e l 

kie środk ',  a b y  nie- a czo ł  przykrości  rozjątrzo

nego na poftępek A n glik ó w  luJu, Ż y c z y ł  So

bie wypoCząc w m ieśc ie ;  przenocował tam U 

koirmiendaflfa f i o f y l i , a d. t 2 przed południem 

w fia d f  na Angielską fregatę. Anglia dnwitf 

Sę zapewne o d  L o r d a  F.auderdafe, iak d.-leca 

przyjęcie go yrBooiogiTe rożni fię od  za p a lc zy-  

w ości,  którey to miafto świeżo doświadczyło,; 

a zmierzaiącey za w sze -  lubo nadaremnie, dc* 

obrócenia go w  pyrz^ne.

Oto iefi wzmiankowana w p i z e s z ł e y  ga

zecie odezw a ,  którą 3ńżę Pokoiu d, 5 Paź

dziernika w  M a d ryc ie  w y d a ł '  ...

” W  m aiey niebezpieczny ■ • okoficzno-

ścia-oh, niżeli są {era-śni^ysże,  ubieg iii fię do- 
■ 1 

b r z y  i wrefłlt poddani Z wsparcięm sw eg o

M o n :ir .h y  dobrowolffem! darami i floSownemi 

do potrzeb kraiu składkami, W  nagfącetn te

raz  położeniu należy fię wspaniałym dla o y -

M
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c z j  zn y  okazać, 'M iałożhy kró leftw o Anda- s z e y  sławie i S w ;ętey r°lig ii ,  którą w yzu aie-  

l o z y i ,  które natura udarowała zdatnemi dla cie winni. W  K rólew skim  pałacu S. W a w -  

iekkiey  iazdy  końmi; m iałażby prowincya E -  r z y ń c a  d. 5 Października 

ftreipadura, która K r ó lo w i  F ibp ow i V  tak X I :  Pokoiu.
w ażne p rzysłu gi uczyn iła*  patrzeć oboiętnie Dowiadujemy fię w  tym  momencie, ża

na nikczemną i nieliczną iazdę K ró la  Hiszpań

skiego z  niedofłatku koni? Nie w ierzę temu: 

Spodziewam  fię o w s z e m ,  iż waleczni potom

k o w ie  idąc z.a przykładem szanownych s w y c h  

przo d k ó w , k tó r z y  doftawiali liczne hufce nad- 

dziadom panującego K r ó la ,  ftarać fię będą do 

ftawić ludzi na całe regimetita lub kompaniie, 

obeznanych z końmi, k tó r z y  użytemi b yd ź  będą 

mogli do s łu żb y  i obrony o y c z y z n y ,  poki te- 

raźnieysze niebezpieczeńftwo nie minie. N i  

o w  czas będą mogli o k r yc i  sławą powrocie do 

Sw ych  familiy. K a ż d y  zaś zmeb dobiiac fię 

będzie o chw ałę  z w y c i ę s t w a ,  jeden p rzyp i

s y w a ć  będzie dobro s w e y  familii swemu ra 

m ieniu, drugi sw ego oyca  , sw ego krewnego 

lub przyiaciela , a w s z y s c y  p r z y ło ż ą  fię do 
dobra o y c z y z n y .  Chodźcie ko’bharfi W sp ó ł

ziom kowie i flaw aycie  pod chorągwiami nay 

lepszego z Monarchów ! Chodźcie, p r z y y m ę  

w as  z wdzięcznością  ; ofiaruię wam wcześnio 

h o łd ,  iak ty lk o  Bóg z w y c i ę z i w a  o bJarzy  uas 

sz c z ę ś l iw y m  i t r w a ły m  pokotem , co ieft ie- 

dynem naszem życzeniem . R ozum iem , iż a- 

ni boiaźń , ani zdrada w as nie zacfewieie, i że 

w a sze  serca będą na w s z y f lk ie  nam ow y z a m 

knięte; Chodźcie, a ieżeli nie będziemy p r z y 

muszeni użyc  naszego oręża przeciw i.ieprzy- 

'ac ie low i,  nie podpadniecie p rzynaym niey  po- 

deyrzeniu o w a szey  wierności i s ł a w ie , ż e 

ście niecbcieli rnoiego usłucbac głosu. L e c z  ie- 

Żeli głos m oy uiepotrafi w  w as w zbudzić  u- 

^czuciow c h w a ł y ,  tedy sami podacie fię w  

podeyrzenie u o y c a  w a sze g o ,  w  którego imie

niu do w a s  mówię. Coście ie.nu winni, przy- 

pomniycie sobie po tem, cościejsamem sobie, wa-

Portugalski M.nilłer zagranicznych interefiow, 

P. A r a o j o ,  oddalony ieft,  a na iego mieysee 

naftąpił Margrabia A lm e id a ,  b y w s z y  Portu
galski poseł w  L on dyn ie ,  k tó r y  zupełnie p r z y 

ch y ln y  ieft iniereflfom A n g l i i ,  i źe wię^ey 

tam ieszcze miniftrow będzie odmienionych, 

co przypisać należy poseiflwu Admirała St, 

Yincent do L izb o n y .

Z  Vorchheitn d .  24. P aździern ika.

P rzez  c a ły  d z if ieyszy  poranek przecho

dzą te Jy  w o y s k a  i próżne w o z y .

Francuzcy i Biyjwrscy artyleryści robią 

tu ciągle ieszcze ładunki, poki w s z y f lk ie  for- 

ty f ik ac y e  nie będą ukończone. W b iia ią  tak

że  p a li f lad y ,  których 10,000 zarekw ie-owano 

z  Pruskiego lasu Obermarkt zwanego. B aw a r

skie i W irtembersltie w o y s k a  u d ały  fię do 

w y ż s z e g o  X ię ( iw a  B ayreuttk iego, i dotąd 

Znaydowac Hę iuż muszą w  Saxonii.

Z  F u ld y  d . 29. P aździern ika.

Na d. 2 t. m. w sze d ł  tu korpus "Marszał- 

k r  Mortiera. Magiftrat oddał wieźdzaiącemB 

M a rsza łk o w i klucze od miafta; w oysko tu- 

te ysze  ffcało w paradzie przed zamkimn, 

gdzie go powitała kapituła i cyw iln i  u- 

rzędnicy .  D .  28 zoflało w o y s k o  tuteysze roZ 

puszczone i kafiy  zapieczętowane. T y m c z a 

s o w a  adminifiricya nie ieft w p r a w d zie  ieszcz® 

ogłoszon a, ale w s z y s c y  urzędnicy są w e z w ą '  

n i,  aby tym czaso w o obowiązki swoie w imic' 

niu Francuzkiego rządu odb yw ali .  C y w i lu 1 

u rzęd n icy ,  officerowie i pensyoniści cdbier3c 

będą sw ? płacę z  kafs tuteyszyęh. W  a 0'  
ra y  w y ie c h a ł  M arszałek M orrier, a dziś rajw 

opuścili nas spieszno w s z y s c y  Francuzi, udai4*
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fję do w ielk iey  armii. N ie  mamy teraz ża- 

dney  za ło g i ,  prócz kilku żandarmów.i miey- 

łc o w e g o  kommendants.

Z  R zym u d . i .  T a źd zie ru iła .

Dwanaście p o w o z o w , które przed 5 dnia

mi z  Neapolu p r z y b y ł y ,  w p a d ły ,  N ea p oli■ 

tańskira powfiańcom p r z y  Itri w  ręce. Prze- 

ftraszeni podrożni zob aczy li  fię nagle blisko od 

100 ludzi obskocionemi i wyglądali  śmierci. 

K a zan o  itn w y f i ą s d z ; 2 Polskich o f f ic e ro w , 

k tó r z y  z niemi iecbali, zoftali natychmiaft: w  

ich oczach rozflrzelanemi; potem kazano im 

nazad wfiąśdź do p o w o z o w  i bez naymtfiey- 

S zey  przykrości i rabunku daley iechac.

Z  F ran hfortu  d . 6 . L iftopada.
D z i ś  odbieramy dokładniejszą  w iad o 

mość z K a f le l  o z a s z ły c h  tam w a żn ych  z d a 

rzeniach.
Na d. I t. m. w szed ł Marszałek Mortier, 

dowod/ca odw odow ego korpusu, z  częścią 

s w o ;ego korpusu w o y s k a  , z v.zęścią też pół- 

nocney armii do Kafle! , z lu zow ał Ekktorskie 

w o y s k a  i w szy f ik ie  ftraźe osadził. Hefitń- 

skie w o j  ska zofia ły  potem przez Elektora 

(  nie pi zez  Francuzkiego Jenerała) rozbroio- 

ne 1 rozpuszczone. Hanau i rnne eńskie 

kraie z o f t j ł y  także w oyskiem  Francnzkiem 0- 

sadzone.

D ,  23 Października p r z y b y ł  K i ę  Brun- 

ś w i . k i , w  to w a r z y l lw ie  sw ego Adjutsnta”  

P ó łko w n ik a  K l e l t  i Lckarzj* Spsngetiberg 1 

H o y e n ,  do A lto n y .  O d b j ł  tę podroż pome- 

kąt w lektyce , ponieważ iego twarz , a o< hli- 

w ie o c z y  bardzo są zapuchłe. J t? 0 familiia 

zn a yd o w a ła  fię w  Rołlocku. D o miaflr Brun- 

świka w e s z ł y  Francuzkie w o y sk a  d. 25 p a ź

dziernika. —  X ż ę  naftępca "W eymarski ndał 

fię z  Hamburga nie do "W cym aru , ale do Ku

tia , gdzie fię iego m ałż ' oka znaydnle.

D z ifie y s z a  gazeta tuteysza ped tytułem

2  i  ) {

R iftreto  umiesz?/1 pod napisem zE rfu rtu  d .3 9  

Października , co naflępUie ••

W c z o r a y  ogłoszono tu p r z y  bębnie i 

trąbach , żeC esarz  Jmc F* ancuzow i K ró l  W ł o 

ski obiął w  pofiadłosć X ię < lw i Eichsfeld i Er- 

f u r t , hrabfiwo Bobeofiein i w z y f tk ie  m iędzy  

Renem i Elbą leżące kraie Pruskie. W  prze

ciągu 24 godziu po ogłoszeniu tego patehts 

maią b yd ż  o r ły  Pruskie po zdejm ow an e. 

W s z y s c y  cyw ilni  i mieyscowi arzę do icy  z a 

daną aż do dalszego rozporządzenia na swoich 

urzędach. AJm inilłracya zoflawac będzie pod 

dozorem Francuzko - Cesarskiego Intendenta, 

k tó r y  mteszkac będzie w E r f u r c i e ,  i pod s z a 

dzą Francuzkiego w o y s k o w e g n  R zą d cy  w E r 

furcie. U r z ę d y  dozierac maią . aby nic ta k ie 

go fię n a d / u t o .  coby fię przcciwiło  teia- 

źnieyszem  obowiązkom  mieszkańców w z .y ę -  

Hem Cesarza Jmc Francuzów i K i - I j  W ł o 

skiego i imereflowi armii F r e n c u z k ie y . ------

W  ozoray »  wieczór w y ie c h - ł  ftąd doryth- 

c z a s o w y  Rządca m szego m u fla ,  Jenerał Clar* 

ke , w  tym że zaszczycie  do Berlina, a na iego 

n r e y c e  mianrwany ielł Rządcą naszego mia* 

fia okolic Jenerał T h ou v en ot., ,
Publiczne pisma p r z y w o d z ą  naftępuiąee 

wiadomości z  Ssxi  nii pod d. 27 Października.

W s z y f i k i e  prawie w o y s k a  Saskie,  w y 

ją w s z y  ta, które zna j d o w a ł y  fię ieszcze p r z y  

Prnflakacb , rozłożone znowu są na dawnych 

ftanowiskach i noszą obcitte w ł o s y .  Jazda 

oddaje swoie konie pieszym dragonom Fran- 

enzkim i zofiawac będzie tym czasowo bez 

koni.
Z  znayduiącycb fię ieszcze w L :psku od 

jarmarku A n g lik ó w  , Prusaków i Rr.-flyanoW 

nie otrzym ał dotąd żaden pozwolenia do w y -  

iazdu ; inni cudzoziemcy dolfoią od dwóch dni 

p a s z p o r t y ;  lecz tak v  it 11- i panuje niedofiatek 

k u n j , że chłopi przy ieżdzaiąry  z  zaprzęga-
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mi do Lipska kazą sob;e za dzień podroży 2 C esarz  pr; iecbał d. 26 ? Potsdamn óo

i 3 luidory płacić. W s a y ś r k ie  w ierzchow e i Cbarlottenburga. P. Zaftrow  , p ie rw s z y  StTjU' 

sp rzężayne kon ie ,  p r z y b y ły c h  do Lipska tant Króla Jmc P ru sk ieg o, p r z y b y ł  d. 27 # 

P ru fU kow  , ,«.ol y an o w  i A n g l ik ó w ,  zatrzy-  Kiiifrina , gdzie fię .K ról  z a n y d o w a ł,  do for* 

mali Francuzi. pocztow Francuzkich , a w  południe udał fięd®

1 Cesarza do Charlottenburga.

lf/ia Jo mość i ’!  '<> icnne, D .  27 odprawił Cesar z  u roczyfty  w ia z J

Baa.bergska gazeta pod d. 7 Liflopada u- z  Charlottenburga do Berlina. Od Charlotten- 

r o eszc za  obszerny raport | o dalszy tb  powo- burga a ż  do tey (lolicy ftsiy  u szy k o w an e  

dzeniach armii Francuzkiey po iey  przeyściu w u y sk a .  Huk dział i głos w szyftk icb  J z w o -  

za  E lb ę ,  którego treść nadępuiaca : n ow  oznaytnił o tego p rzybyciu .  NayprzotJ

D .  24 Października nafiąpiło oczekiwa- -weszły llekkie {w oyska Cts^rskiey g w a r d y i ;  

ne wDiyście w o y s k  Francuzkich z n a y w ie k szą  za  niemi poftępowali Mam elucy i granadyero*- 

spokoynuścią do Berlina. Przednia ftraź Je- w ie  g w a r d y i  Cesarskiey. C esa -z  Jmc miał n i  

nerała Hulin , składaiącą fię z i a z d y ,  ftr«el- sobie mundur firzelecki. Jenerał Hulin, ko.n* 

c o w  konB ych, artyleryi konney i żandarmów, memlant rzetzo n ey  flolicy przedlławtł Cesa* 

-weszła nayprzod do miafta , i poprzedzona r z o w i  Jmć iraęiftrnt, szlachtę i znacznieyszycia 

dwiem a trębaczami uszyk o w ała  fię przed ra- mieszkańców miafta. k tó rzy  fię na ten koniec 

tuszem Berlińskim. X ż ę  Hatzfeld powitał do- z g r o m a d z i l i  w Brandrourskiey bramie, k tó r f  

w o d zą cy ch  nią officeroW.i w  prowadził ich do Cesarz w ieżdzał.  J. C .  K .  Mość ndał fię d»  

radney i z b y ,  gdzie opowiedzieli swoie żąda- królewskiego pałacu , gdzie me eadlugo przed

nia. Nie zadługo oadiechał sam Jenerał  Hulin (bawione mu powtórnie b y ł y  przez  Jenerała 

i  b y ł  takiemże sp&sobem powitany. Jeft on Hulin też sanie deputacye. W  w ieczór  całe 

w c z a f ie  bytności w o j s k  Francuzkich kun- miallo b y ło  oświecone,

mendantem Berlina mianowany. Z e z w o l i ł  nay- Jeszcze d. 22 Października w y s łan a  b y ł ą  

przód na przydanie fira ży  bezpieczeńft wa do deputacya od Berlina i Potsdamu do C e s a r z *  

w sz y f tk ic h  królewskich z a m k ó w ,  potem osa- Jmc F r a n c u z ó w ,  która z  zaspokaiaiącą odpo- 

tlził w o y sk ie m  zb ro to w n ią , Iudwlsnrnią i inne wiedzią dla obu reaydencyonainych miaft i  

publiczne gm a c h y ,  i umówił lię Względem u- wiadomością o m e b a w n y m  w o i j ś c iu  Woysft 

trźym yw a n ia  p r z y b y d ź  uazaiurrz jfcaiących Francuskich powróciła.

g w a r d y y .  Korpus M arszałka D jvouiF szedł od. D .  27 osadził  5 korpus w o y sk a  F r a a -

W ittenb erga  drogą przez Z>htm i LukenwalJ. cuzkiego pod rozkaz.-mi Marszałka J)a\*ouftJj 

D .  24 wieczorem ftanął o milę od Berlina w  miafto Frankfurt nad Odrą. D. 28 od p raw ił  

porządku b i t w y ,  a d. 25 o godzinie 10 z  rana Cesarz rewirą nad tym że korpusem:, 

w szed ł  dc Berlina. Magiftr i t , na którego- Oto są naynow sze dzienne r o z k a z y  ar-

czele znayduie fię X ż ę  H .tzfe ld  od tl. 20 mit

Października * oddał M arszałkowi Davouft klur I. A m in a  Fran cuzka. W  m ieści? B e r -

cz *  od  miafta ; lecz ou nie z a trz y m a w s z y  fię Ihiie.. D zien n y  rozka z d. 26 P aździern ika. —  

w cale,.,  przeciągnął tylko przez  miafto,. uda- D o w o d zą cy .  Jenerał w  mieście Berlinie, zapew 

n e  &  ku Frankfortowi. nad Odrą.. tda mieszkańców tey (lolicy , iż d o ło ży  wszeL-
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kiego Barania do ntr2ymania rnep r^ er^ n ey  

spokoyności i nayś:iśieyszego po*’ z ądki;. K a ż 

dy m ieszkaniec, maiący p r z y c z y n ę  żalenia fię 

ir.eże z  zaufaniem do niego fję udać. S z e i*  set 

mieszczan maią pozoftac uzbroicuemi, i dla 

utrzymania porządku na ftraże b yd ż  użytemi. 

X ż ę  Hatzfeld w ybie rze  takow ych mieszczan. 

Każdemu zaś m ieszkańcowi, nie należącemu do 

tey mieyskiey flraży , nakazuie fję m m eyszyni 

■wyraźnie, aby w  przeciągu 24 godzin oddał, 

iaką ty lko  broń ma, do zbroiowni ■wyzna

czonemu tam na ten koniec Francuzkieinu o 

fficerowi. Jeżeliby fię pokazało , że iey nie 

oddał wiernie i bez żadnego w yiątk u  , tedy 

nakaże dow odzący Jenerał r e w izy ą  po do

mach , a ukogo zn sydzie  fię broń u kryta ,  b ę 

dzie przykładnie ukarany. P r z y  każ iey bro

ni , która w  zbroiowni będzie złożona , mufi 

fcydź na przywiązanej? kartce imie właściciela 

w y r a ż o n e ,  i to będrie w  iego przytomności 

I Wreieftr zapisane.

P. H u l i n , D o w o d z ą cy  Jenerał pie- 

szemi gran idyer3'.ni gw a rd yi  

Cesarskiey i w mieście Berlinie.

II. W  m ieście Berlinie d.  27 P a ź d z ie r 

n ik a .—  D o w o d zą cy  Jenerał dowiaduje f i ę ,  iż 

źlechętni ludzie roznoszą trw o gę , że w m i e 

ście nafląpi rabunek. M ieszkań cy  Berlina po

winni atoli polegać na uczciwości Krańcu2kiey 

*ałogi i dowodzącego Jenerała, że w szeik iey  

zdrożnuści będzie zapobieżone. Maiący ftr.ż  

officerowie po bramach, patrole, adiutanci miey- 

Scj? i polieya podwoią czuynośc, c h w y ta ć  kaś- 

I dego będą i do więzienia oddadzą , kró ryby

I publiczną spokojmośc naruszał; p rzy ło żą  tak-

[V i s  fiarania do wyśledzenia btirzycielow

1 spokoyności i roznosząęych podobne w ie ś c i ,

dla ftawienia icb przed sąd w o y s k o w y .  D o 

w o d z ą cy  Jenerał udaie fię s z c z e g ó ln ie j  do ma- 

giftratu, dobrych obywateli i narodowcy gwar

2 3  K
d i ,  aby flar di fię odkryć  źleebętnych i onych
wskazać.

Podp. P  Hulin.

III. W  m ieście Berlinie d. 29 P a źd zier

nika. —  W .  X ż o  Be.rgski zaskoczy# korpuso

w i  X cia  Łlohenlohe i opasał go w 'p re n * lo w i* .  

L ekka  j u d a  Jenerałów I.if la ile  i Milhaud , d y 

w i z j e  dragonii Jenerałów Grouchi i Beaumont 

tak odważnie natarły na ten korpus i tak do

kładnie w y k o n a ły  r o z k a z y  W .  X c i a  Berg- 

skiego, iż X ż ę  Hubenlohe, X ż ę  Augttft P r u 
ski i X ż ę  Meklenburg Schwecin , wielu Jene

rałów  , 16,000 gi‘o w  piechoty , 6 regimentów 

k o n n y c h , 45 c h o rą g w i, 64 dział z  zaprzągiem 

w  naszych znayduią ftę ręku. Koiomua X c i a  

W e y m a rs k ie g o ,  14,000 ludzi w y n o s z ą c a ,  ieft 

przez  Marszałka Soult od E lb y  oderznięta. 

Inna kolumna pod Jenerałem Bliicher iell ściga

na i niepotrafi uciec. Cesarz odesłał X c ia  A u -  

gufla na s łow o honoru i pod w arun kiem , iż 

nie będzie z  niepr2yiaciołmi korrespondow ał, 

iego cycu , szanownemu X c iu  Ferdynandowi. 

J. C. K .  Mość o ś w ia d c z y ł  zupełne swoie u- 

kontentowaiiie W .  X c;u  Bergskiemu , Jenera

łom Gro uchy i Beaumont, lekkiey jazdzie Je- 

rałow? L-fsalle i M ilhaud, iakoteż konn ey ar- 

t y l e r y i , która łącznie z obu d y w iz y a m i  dra- 

gonii działała , za s z y b k o ś ć  i e d w a g ę ,  które w  

tey rozprawie okazali.

Podp. X ż t  N eufchatelu i  Vulen gin, 

‘J e n e r a ł  major a rm ii, M a r 

sza łe k  A le x a n d e r  B erthier.

I V .  Pod d. 3'i P aździernika.  —  ”  L ekka  

jazda i brygada dragonów Milhaud przym ufi-  

ła na d. 29 Października p r z y  Pasew alk , o 

dwie mile cd Szczecin a, Piuslu korpus, z ło 

żo n y  z  7000 ludzi piechoty i 5 regim. ia z d y  

do złożenia broni. Tegoż dnia udała fię lekka 

iazda Jen. Lafsalle pod Szczecin i zawarła  z tam- 

feyszymkommendantem kapitulacyą.Oprócz zna-
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cznycb  m agazynów* znaleźli tam Francuzi na 

wałach 160 dział ,  i 6000 liczua załoga poszła 

w  woierrhą niewolę. Kolomna pod Jenerałem 
BI lich ;r, 8000 ludzi w yn o sząca  , i inna 10,000 

ludzi pod X ciem  W eym a rsk im  są m iędzy E l 

bą i Odrą opasane.,,

V .  l'od d. 1 L ijlop a d a . —  Korpus M ar

szalka Lannes przytntTfił 1500 Pruskich arty- 

l t r z y f lo w  i 200 dragoncw do złożenia broni , i 

zabrał im 30 dział i 6 )  z ammunicyą i ż y w 

nością w oz.o w  z sprzęzaiem. D y w i z y a  Jene

rała Gazane stoi załogą w  Szczecinie , a Jene

rała Snchet sp ieszy  nu pomoc do otoczeuia z u 

pełnie kolom ny X c ia  W  eymarskiego.

Sposoby w ydane na w idok p u b liczn y  

w zględem  ratow ania ży cia  ty c h , których w y 

ziew  iaki szk o d liw y , lub gorąco w  izb ie  na p ó l  

n mar letn i zojlaw ia, lub którzy  um arzli.

I.
G d y  kto padnie prawie bez duszy  z p o w o 

du iakiego smrodliwego w y z i e w u ,  tak fię go 

rstu ie:  I j  Potrzeba go iak n ayp ręd zey  w y 
nieść na świeże pow ietrze; 2) Rozebrać i skra

plać całe ciało zimną wodą ; 3) W l a ć  mu w

gardło zimney w o d y  z trochą octu zmiesza- 

ney ; 4) Daw ać mu enemy z w o d y  zimney ,

do którey trzeci? część octu przyw ieszać. Po- 

źn ie y  można ią sporządzić  z pospolirey soli i 

w o d y  , albo też 7. senesu i w o d y ;  5)  Starać 

fię poruszyć błonkę flegmiflą pierzaf^ m koń

cem piorą kręcąc nim z wolna w nozdrzach;

6 )  Makoniee, wpuście p wierrze w  płuca przez 
rurkę bądź g ę b ą ,  hadż dziurka u nosa, zat
k a w s z y  druga. Z  użyciem tvch sposobow 
trzeba fię pośpieszyć , bo im fię ich pożniey u ż y 
je , tern skutek niepewniei s ży  , i poty ich u- 
ż y w a ć ,  dopoki nie b ę jz ie  pewności, że ten 
cz ło w ie k  iuż nie i y i e .

II. 
Na pół uduszonego od goraea w  izb ie ,  

M y li  mocno za g o rza łe g o , w yn ieś*  śpieszaiena-

miej sce chłodne, ale nie bardzo zimno. Puścić1 
ma zaraz krew p r z y  s z y i , a ieź!: iimże poł
knąć , dać mil w yp ić  zimney wody z rrochą oc
tu , i dać enemę z w o d y  i octu. D ob rze  ieil 
w  takim przypadku wsadzić nogi iego w  letnią ' 
w ed ę . Niekiedy po użyciu p o w yżs ze g o  ra
tunku raufiano ie s z .z s  ftawiać piiawki na skro
niach. N igdy  z  -ś w tym że przypadku Bis trze- 
ba dawać rozpalaiicycb ntpoiow.

' '  JUL
Zm arzłego człowieka tal', fie ratuje: 1 )

Obwinąć ciało iego wełniana kołdrą . i zanieść 
iak nayspieszniey na w ygodn e m ieysce, roze
brać z odzieży  i w ł ż y ć  w  pościel ale nieroz- 
grzaną ; 2) P rz y  porządzić szyb ko  kąpiel, ale 1
żeb y  (topień zimna b y ł  taki. iaki ma woda pro- 
fto nabrana ze  (ludni, która mżeli ieil b o sk o ,  
navlepsza z niey b y ł  b y  wodą do tey kąpieli. 
W e  2 lub 3 minuty po wsadzeniu zm arzłey  0- 
Soby w  kąp ie l ,  dolewać potrzc-ba c iępłey w o 
d y  d o p o ty ,  poki kąpiel nie będzie miała 1 0 ,
1 2 ,  15 ,  18 i nareszcie 20 fiopni ciepła podłtisf 
ciepłomierza Raumurą. Ciepło te y  w o d y  po
większać należy przez 3 kwandranse, a trz-ba 
je p o w ię k s z y ć  do 25 llopm , ieźli puls choć 
trochę bić zacznie. W  niedoftatku ciepłomie
rza , (losować fię względem  ciepła kąpieli do 
własnego czucia, kładąc niekiedy w  nię rękę dla 
poznani, iak też ciepłą; 3)  G d y  taż osoba ieft
w  wannie, potrzeba ie y  skrapiać tw arz zimną 
w odą, natarłszy ią w przód suchym kawałkiem 
płótna; 4) Drażnić iev nozdrze pierzaflyni 
końcem piorą, lub papierkiem zM n io tiy m  , a 
w  spiritufis z  soli amuniackiey u m o c zo n ym , i 
wpuścić powietrza nozdrzami dla rozdęcia płuc 
opadłych; 5) W ł o ż y ć  i e y ,  ieźli można, W  
gębę kilka ziaru pospolirey so l i ,  i dać iey w y 
pić kilka łyżec zek  zimney w o d y  w l a w s z y  do I 
niey kilka kropli wódki Kolońskiey. G d y  
p r zy yd z ie  do fiebie cokolwiek , dać iey  lekkie
go rosołu luh szklankę wina z trorhą w o d v ,  3 
i lrzedz fię należy dawania w  takim razie sa- 
m jeb  mocnych trunków, bo te zaw s e, i ik do
świadczenie naucza, Zaszkodziły  ; 6) leźliby
chory b y ł  ieszcze odrętw ia ły  , dać mu fip na
pić w o d y  z  truebą octu; a g d y b y  ta i  odrę
twiałość i uśpienie b yło  letargiczne, na ow  cza# 
dawać mu mecnieysze e n em y , iakie są przepi
sane dla tego, k tóry  z dna rzeki w y d o b y t y m ' 
Zoflał; 7 )  Naofiatek, dopoty nietrzeba p r z y '  
w róconym  do ż y c ia  dawać nofi'm eyszey kar ' 
m y  , aź poki nieco fił nie nabiorą.
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P O D A T E K

D O  N i  9 4 .

GAZETY KRAKO WSKIEY
W  N iB D z r iE > J (t  D k i a  23. L i s t o p a d  a  1806.

D O N I E S I E N I A .

Magiftat Miafta C. K .  Stołecznego K rak o w a  ninic v s « u i  do wiadomości podaie , iż  ka
mienica w  Kazimierzu pud Nrein 6 2  ftoiąea,  niegdyi Józefa Btchterle dziedziczna z ł.  ryń .  2238 
urzędowuie oszacowana, po uołjnieniu drugiego l icytacyi .erminu na dniu 13  Października r .  
b. na żądanie w d o w y  T erefly  Bichterłe i współopiekona Franciszka Slepiczki znowu na dniu 18  
Gruduia r. b. o godzinie 3 popołudniu przez pupliczna licytacyą w t u t e y s z y m  Sądzie odpra
w ia ć  lię maiącą sprzedana b e d z ie ,  a to za naftępDtnij warunkami;

1 )  K a żd y  licytant aziefiątą część k w o ty  szacunkowey przed zaczęciem licytacyi kommis* 
ayi wj'Z.naczoney z ło ż y .

2)  T en  zaś, k tóry  p r z y  kupnie domu Utrzyma f i ę , resztuiącą p rzez  fiebie ofiarowaną 
summę w  przeciągu dni 14 do tuteyszego sądowego depozytu tym  pewDiey w y p ł a c i ,  g d y ż  w  
przec iw n y  u ra *ie now a licytacya na iego koszt w j  pisan yby  zoftała.

W s z y s c y  przeto chęc nabycia pomienionego domu maiący na oznaczonym  terminie i 
tnievscu z.naydowsc fię zechcą. W ie r z y c ie le le  z a ś  zapisow i ninieyszemi tym  końcem napo- 
tninaią lię t j ż t b y  n ecczekuiąc osobnych p rzyp ozw ań  , preteosye s w o ie ,  do pn tokułu l icy tacyi  
w n ie ś l ' , g d y ż  i n i c z e y .  na ni-zg^oszaiacych fię co do summy z  kupna wzm iankowanego dou,”  
pochodzącey ż:-.den w zg lą d  tneby łb y  miany.

Gollmaver.
K ri zanow ki,
Łoazinski.

Z  Rady Magiftratu C. K. Miafta Stołecznego Krakowa.
Dnia 3 1  Paidzier. igoó.

Kawtki tek.
P o n ie w iż  w v p 's s n y  na dzień 15 Lutego r. b. konkurs dla osadzenia wakuiącegn p r z y  

G r ó d e c k i"  m ■giftr-.cie pierwszego afieflora mieysca z  pensyą roczną 200 ryń. złączonego 
bez«kuteczri<- n p ł jn ą ł .  przeto powtórny w  t e y  rriierze konkurs na dzień 4 Decembra r. b. z  
tym  dodatkiem w ypjsuie  l ie ,  iż kompeteDci p roźb y  sw e  z  popieraiąeem' zaświadczenia ni mo
ralności , i d krete"’ E g  b i t  fis opatrzone przed upłynieniem wspomnionego terminu do L w o w 
skiego urzędu cyrkularnego podawać maią. W  K rak o w ie  d. 20 S^ns i 8°6.

Nin eyszemi oodaie fię do wiadomości, iż  na dniu (8 Stycznia 1307 w  dworze Z a 'e s f c -  
kim licytacya 3 letniey dz ierżaw y  te g -ż  K lu cza ,  to ieft od duja 27 Marca 1807 aż do 27 M ar
ca t8tO odprawiać fie b e d z ie ;  cena fiskalna -oczna ieft z ł .  ryń, 8>31S- O w i  w iec  k t ó r z y b y  
sobie ż y c z y l i  cen K lu c z  Z a le s ie !■ w  d zięrżaw ęjn .ibydi* mai] fię ua wspomnianym dniu i m ie j
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*cu z a o p a tr z y w s z y  fię w  to  procentowe wadium nieochybnie znsydować. 0  punktach licyta
c y j n y c h  można fię w  tuteyszym  cyrkularnym  urzędzie lub w  klasztorze W ą ch o ck im  dow ie
dzieć. Dan w  Radomiu dnia 6 Nowembris 1806.

Pies le g a w y ,  dość d u ż y ,  c a ły  b u ł y ,  u sz y  maiący kasztanowate, i plamę tegoż koloru 
na iednym b o k u ,  lat maiący 4 do 5. zginął w e  środę dnia 19 Nu^embra. T e n ,  k t ó r y b y
go oddał bub doniosł, gdzie fię rzeczon y  pies z n a y d u ie ,  dodanie nadgrody Z ł-  ryń. 20. O - 
procz tey  n a d g ro d y ,  właściciel mieszkający na ulicy  Sto Jańskiay pod Nrm. 480 obowięzuie 
fję powrocie koszta uczynione na wynalezienie z w y ż  opisanego. psa.

W  Kraków e dnia 22. Novembra l8d<>*

G d v  na dniu 25tym Mensis &  Anni pras. Ł u k o w sk ie  mieyskie dochody iako ta ■
1 )  T a m teysza  mieyska propinacya. k tórey  cena fiskalna I i o o  G  ryń w y n e fi ,  na rok ieder*.
2 )  Mieyskie targowe i poftoyne, inne w sz y f tk ie  n iżey  w yrażo n e  dochody nu trzy po so

bie naftępuiące lata, p r z y  k tórym  dochodzie ta iaow ego pretium fisci.ieft 1.37 z.ł. ryń. 16 kr.
3 )  M ie ysk i  dochod od Consumo wina cum Pretio fisci 9 z ł .  ryń.
4)  W  reszcie tamteysze mieyskie Wagowe i miarowe z  ceną fiskalną 30 z ł .  rym, 10 kr.

po trzeci rcz  w  tamteyszey miej śkiey Magftii-atdalney kancelaryi l icyrow ać b ęd ę ,  ochoczy 
w ie c  ziarędowania  maią fię ranjże opatrzeni w  potrzebne 10 procentowe Vadia na w y ż e y  
rzecz ouyrn dnin o 9 -y godzinie zn aydow aś.

Z  Magiftratu C . K .  Stołecznego Miafis K r ak o w a  n iu ieyszym  publicznie wiadomo fię c z y 
n i ,  iż  na d niu-29 b. m. Liliopada r. t. prećd południem o godzinie 9 na ratusza w ulicy Brac* 
k ie y  , będą dwa na przedmieściu W e s o ł a  zw anym , tam ugorem lezące gruntu k a w a łk i ,  z k tó 
r ych  ieden zawiera w  sobie 4215Y a drugi ,3.102 Q  sążn i,  z  tych atoli kw ad ratow y  sążeń aa 
10 kray. ieft ocen iony, te n s y w ję c e y  daiącemu za gotową zapłatę sprzedawanemi będą. — 
L icytanci maią fię w ię c  dla powzięcia dalszey  k o n d y cy i  u tyczącego fię tego urzędu K o n s y -  
Jiarza i Ekonomicznego Referenta W g o  F ia ly  w  iego biorze zameldować.

G ollm ayer.
Z  Magillrtu C. K  Stołecznego Miafta K r a k o w a  d. Tg Notrembra 1806.

G rojs.
J. C. K .  M ość Dekretem Kaicellar  i nadworney ddto 16 Oktobra r. b. r a c z y ł  poftano- 

wic> a żeb y  w  tn teysrey  szkote g łó w n e y  Akademii K ra l .o w s k ie y  do w a k u i jc e y  katedry T e 
rapii szc/ególney i Kliniki mCdyczney dla K sn dydatp w  M e d y c y n y ,  do k tórey  p rzyw iązan e 
iefi normalne salaryum roczpe 1500 zł .  r yń .  konkurs b y ł  orw aicy. K tó re  to n s y w y ż s z e  roz
porządzenie podaie fię do w iado m ości, a b y  maiący w  umyśle ftarać fic i konkurować o tę ka
tedrę ninieyszemi tym czaso w o  wiadomość powzięli  z  ty m  dodatkiem, że ten konkurs w A k a -  
demiiacb W ie d e ń s k ie y ,  K r a k ó w s k itv  i Liceum L w o w sk im  od b yw ać  fię b ęd zie ,  o czafie zaś 
i  . u iu , k tó r y  ku temu przeznaczony b ęd z ie ,  naflfpnia doniefione będzie.

M a rk ie w ic z  R ektor.
R t t s t D z ie k a n  F a cu lt. m ed.

Z  C. K. W szekhn iey  Krakom skioy dnia  15 Lifiopada  1806
Mrgiftrat C . K .  Mia(H Stołecznego krakow a wiadomo c z y n i ,  i ż r z z e c z y  po m egdy W 3 a- 

centym Kuflowskitn pozoftałe w  złocie , sreb rze ,  sukniach, p o w o za ch ,  smdlarszczyznie , in- 
fbumentach m u z y c z n y c h ,  Xiążkach i sprzętach d om ow ych  znayduiące f i ę ,  przez publiczną 
l b y t a c y ą  diifa 28 Liftopada r. b. o godzinie ę te y  z  rana z a c z ą w s z y  , i nafiępnych dni w  domu 
w  w y d zia le  tMcim Nro 66 sprzedawane bedą. Ż y c z ą c y  sobie z  tych rzec t y  n abycia , lnffią fię 
'W raieysću i czafie w y ż e y  oznaczonym  z n a jd o w a ć .

G ollm ayer.
K r z  cżann w ski.
f .o d z iń sk i.

2 Rady Magiftratu C. K, Stołecznego M.afta Krakowa.
Dnia S I  Października 1806.

M a je w s k i .
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Z  Strony C . K .  W s / e ę h n ic y  K rak o w sk iey  do po w szech n ey  pod de fię w iadom ości, i i  

mieysce prefekta p rzy  tuteyszey  drukarni zaw aknw ałn. W s z y s c y  w ięc  ci k tó r z y  sobie ttn 
urząd otrzymać ż y c z ą ,  maią sw oie  proźby naydaley do 15  Gru.inia b. r. do kanccilacyt aka- 
dettic.Kiey podać.

D om in ik  jf .  M a rk  iew iez  K. R  
A k a d e m ii C. K . K rakow skiey R ektor.

Z  C. R . U 's  technicy w Krakow ie d. 6  L ifiop ada  1 g')<5-
g fo zef K a ról N ię m e tz , Synd_

Magiflrat Miałła C . K .  Lublina n inieyszym  publicznym Edyktetn w s z y f lk im  i każdcniS 
w  szczególności do wiadomości po daie , iż ua żądanie Z y d o w  Jakóba i Noe S^lomowiezow 

braci wierzycieli  prawnie p rzekon yw ających  licytacya kamienicy Sielnickich tu w  Lublinie 
pod Nrem 7 3  floiącey i prawnie przekonanych sukceflorow Siehiiękich własney , podług dzie
lą  detaxacyi przez każdego poprzedniczo lub w  czafie licytacyi w  regiflraturze przeyrzec  fię 
mogącego do z ł .  ryń 2706 Kr. 15  urzędownie oszacow aney , dnia 18 Grudnia 1306 roku o 
godzinie 10 z rana w  mieyscu magiflratu tuteyszego orlprawUć fię b ę d z ie ,  która l e ż e l i b y  na 
p ie rw szym  terminie l icy ta c y i  sprzedaną n ie b y ła ,  na,drugim iako trzecim terminie w ięeey da
jącemu za niższą cenę sprzedana b ędzie ,  gdzie w ię e e y  ofiiruiący jftosownie do ufławy sądow ey 
§. 4 3 ^ ’ długi na teyźe  kamienicy zabespieczone w  szacunku ceny ofiarowaney na fi-bie p r z y 
jąć obow iązany b ędzie, chociażby w ierzyciele  przed um ówionym  zrzeczeniem fię długu, 
zapłacenia przyiąc wzbraniali f ię ;  dla tego w s z y s c y  na pomienioney kamienicy hyporekńwa- 
t,j w ierzycie le  na tenże termin, ażeby szczególnego p r z y p o z w u  nieoc*kiwa'i podług nadwor
nego rozporządzenia pod dniem 22 Sierpnia 179 7  ninieyszym Edyktem wz>vra>ą (i.-, g d y ż  
p rzec iw n ie ,  k t ó r z y b y  na pomienionym terminie me fianęli, ani przec!w k o  kupującemu albo 
przeymuiące nu tę kamienicę ani do tey kamienicy żadnego prawa mieć nie będą , lecz s w a  

i ł y  należytości z przedarzy  , albo z  innego dłużnika m aiątW  poszukiwać-maią.
Dan w  Lublinie dnia 24 Sbris 1S06 roku.

F , Poli.
S ch w eitzer.
L ew a n d ow ski.

Z  R a d y  M a g iflra ta  C .K .  wolnego M tajla  L u b lin a .
S w id erski.

Ukarania rzem ieślników  tyczące s ię  ninieyszym  uw iadom ią się.
N a  m ocy n a y w y ż s z e g o  rozkazu i ztąd w y p a d łe g o  prezydialnego dekretu ddto, 22go Sty- 

**nia b. r. byli  w  p rzesz ły m  miefiącu Października t. r. niżey w yraźetii  rzemieślnicy z  ftroDy 
G .  K .  Policyi D y re k c y i  ukaraDi.

l )  Piekarz białego p ie czy w a  za w agi nie maiące bułki 1 miefięcznym aresztem.
7 )  Piekarka białego p ie c z y w a  za niewypieczenie bułek 14 d n io w ym  aresztem, z tych- 

£e 4 o chlebie i wodzie.
3 )  M ączniczka za sprzedanie w y ż e y  nad taxę naznaczoney mąki 8 dniowym  aresztem 

i dwa dni 9. tychże  o Chlebie i w odzie .
4) Piekarz p ie czy w a  białego za uiewypieczenie bułek 8 dniowym aresztem, 2 dni z  tych  

£ c  o chlebie i wodzie#
5) Piekarz ży d o w sk i  za  uiewypieczenie bułek 8 dniow ym  aresztem , dw a dni o chle

bie i wodzie. , .
6 )  Piekarz żyd o w sk i  za niewypieczenie bułek 8 dniowym aresztem, 2 dni o chlebie l 

b o d z ie .
7 )  Piekarz białego p ie czyw a  za niewypieczenie bułek 14 dniowym  aresztem, 4 d n i z f y c h r

o chlebie i wodzie
8 )  Piekarz czarnego p ieczyw a za uiewypieczenie żytniego chleba 8 dniow ym  aresztem.
9 )  Pr/ekupka za sprzedanie bulek w y ż e y  nad raxę naznaczoną 48 godzinami.
l o j  Przekupka ?a sprzedanie chleba w y ż e y  n?d taxę naznaczoną 3 d n io w ym  aresztem.
U )  Piekarka czarnego p ieczy  w a  za w agi niemaiący ż y t n y  chleb 4S godzinami.
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t )  P iekarka czarnego p ie c z y w a  , za  niedow ażaiący ż y tn y  chk-b 3 dniow ym  a-eSztaaą 

oftato <i*inń o chlebie. i w odzie.
1 3 )  Pieksrha czarnego p ie czy w a  za medowaźaią z y t n y  chleb 15 r yń .  do mayahiego

funduszu.
1 1 )  Piekarz za srrzedsnie ftęcbłego pieczyw a, Jo ryń . do mieyskfcgo fooduszu.
W K r a k o w ie  dnia l2go Li'topada i8«0.

C es  r^ko K rólew skie  S ą d y  Szlacheckie K r ak o w sk ie  G alicy i  Z  v'h >d-Cv E  lyktern niuiey-  
s z y m  publicznie wiidum o c z y n ią :  że  Barbara z Słotwińskich Igo  Me.CeiifW? K .lińska 2go 
Ł isko e-sk a  dnia 9 L.ifltopada 1 7 9 7  bezdzietna i bez tertamentu ufcarta. G d y  ? ; - ś  rjWł^m tn« 
te y s z y m  0>e iefb w iado m o, k tórym  zm arłey kre w n ym  ( z k t ó r y c h  Tcd»i w akcie dfiJCgraWi s f  
w s k a z a n i,  co do Autoniego za~ R°klew skiego nneysca mieszkania wi"/ddii\C-ści n ie m a , a inni 
ani z imienia ani z  mieysca bawieni i bawienia fię nie są znr-.nl) n a j b l i ż s z e  pi»aifcn su! cefly i  
n a l e ż y , i  przeto w s z y s c y  w z w y ż  rzecznn ey zm arłey sukceflorowie Iłosownie do §. 625 ufli- 
-w y  yw iln ey  części II. rym E d y l te m  w z y w a i ą  f i ę :  ażeby fię w  przeciągu lat 3  od dnia dzi- 
f ieys/cgo racbowac fię maiących do dziedzictwa po teyże z m a rłe y  p o z o ft łe g o  tym po w n iey  
z g ło f i i i ; ile że inaczey ciż zgłaszających fię z,^dziedziców uważani b ę d ą ,  k tó r z y  n a y w ię c e y  
prawo po sobie maią. W  K r a k o w i e  dnia 3. Liftotjada 1806.

2fo z e fd e  N ik o ro w icz. ■
W . Roskoschny.
W lach. Z  R a d y  C  K . Sądów  Szlacheckich Krak: G a liev i Z a ch o d n iey ,

Scherauz.
Dla osadzenia wakuiącego p r z y  Latidzkoronskim Magifltracie Syn d yka  mieysca z  p en syf  

roczna 300 R yń ,  złączonego w ypisuie  fię konkurs do oflatniego Novembra r. b. z  tym  dokłt* 
iem  , iż kompetenci proźby sw e  popieraiącemi sllcgatntii , osobliwie dekr<tami ł< ligihilitatis 
zaświadczeniem moralrsoś-i opatrzone przed olłatmm INorembra r. b. do C . K . C yrk u lar n e g o  
Urzędu Myślenickiego podawać maią. W ’ K rakow ie  d. 2 N ow tm b-a  1306. J

Magiflrat Miafia C .  K .  Stołecznego K r  .kow a . ninieyszym obwieszczeniem wiadomo c z y 
n i ,  iż kamienica sukceflerow zmarłego Kazimierza i A g n r:szki Kowalskich na ulicy G o łę b ic y  
pod Nrem 282 fłoiąca , z r a c y i ,  iż  na trzech licytacyach żaden kupna chęc maiaoy nie I ła w -  
fię na żądanie opiekuna tj chże małoletnich J ma Kantego K o w a ls k ie g o ,  no dniu 1 Październik  
r .b .  zł. ryń. 2979 kr. 22? oszacowaną , przez publiczną l icy ta c yą ,  w  tu ifyszym  sądzie dnia 
Gm dnia r .b .  o godzinie 3 c iey  po połudn iu  odprawiać fię maiącą, za nallępnemi warunkami 
■sprzedma zoflanie, iż. ,

1 )  A ż e b y  każdy  ehęć kupna niaiący iotą częśc  ceny szacu n kow ey w  zakład przed licy« 
tacyą z tc z y ł .

2 )  P r z y s z ł y  zaś nabywca ilość rzeczonej' kamienicy na małoletnich dziedzic*w z  licyta
c y i  przypada ącą w  14 dniach po ukończoney licytacyi  do depozytu sąd ow eg o, p o l i c z y w s z y  
do niey z a k ła d ,  z ł o ż y ć  obowiązany ie f i ; g d y ż  w  razie przeciw nym  na iego koszt nowa l i 
c y t a c j a  'g łoszon aby  by ła.

W s z y s c y  przeto kupna cbęc m a iący,  w  rzeczonym  mieysru i dniu maią fię zn aydow ae. 
—  N-koniec w s z y s c y  ci , k tó r z y  albo prawo w łasn ośc i ,  albo z a l ł a w u  na tey  kamienicy ma-1 
ią ,  nibieyszeini w z y w a i ą  f ię ,  ażeby-do protokołu l icytacyi prawa swoie tern pewniey podali, 
g d y ż  inaczey na niezgłaszaiących f ię ,  p r z y  podziale summy z  licytacyi w ynikaiącey  żaden 
w zglą d  miany nie bed/ie.

G o llm w e r .  
Ł n d z fm k i .
M trschberg.

Z  R a d y  M a g ijlr a iu  M ia flc  C. K . Stołecznego K ra \cw *.
D n ia  17. R aidziertitka  1806.

Michti.sk

£ Przy dzifieyszey Gazecie zttayduie Ji( drugi Dodatek. )
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g a z e t y  k r a k o w s k i e *

W Krakowie rtnia 23. Listopada 1806.

D O N I E S I E N I A .

W v r o i  w  Suraw ić zaboycy i  sam ubovcv W alentego Sosnickiczo  w w a d ł V.

l-rancisa 
M a r yi
€*» miłością i ludzkością uięty : chcąc dalszym  zapędom p r z e iz k o d z id , aby  Sosnickiego 10 le
jnia córeczka wbrew przyrodzonego poftępowania , i o yco w sk iego  przyw iązania  od tegoż tra- 

n'e b>'ła. też pod swoią opiekę odebrał, i aby tym  moeniey sobie to ugruntował, szu-
|  Zwierzchności r ząd o w y  dla uiey bezpieczeńfłwa, co flało fię powodem Sosnickiemu swoią  

? fClętośt i za p a lczy w c śc  tak daleko posunąć , ZR na zgubieniu Miereckiego z a ło ż y ł  Swą zemflę 
t.v m końcem k u p iw s z y  parę piffoletow dnia 9go C zerw ca  r. b. Ilarał fię Mireckiego du sw ego 

P ,T,ięszkania sp ro w a d zić ,  i tam przez w y d r z a ł  z piftoletu iednego, podilępnie, i rozmyślnie 
leczonego Mireckiego z b i ł ; —  Dla uniknięcia zaś kary za ta k o w y  pofiępek okrutny naftąpić 

( a,4ce y . powtórzeniem drugiego w j  ftrzału pnloietu sam sobie życie  niezwłocznie odebrał,  i 
■ jj sPnsobem nietylko drugiego fiat fię rozm yśln ym  zab o ycą  , aJe także osoby w łasn ey  sa-
kn r   ̂ w ’?c po dw oyną zbrodnię, po w y p ro w a d zo h e y  w przód in k w iz y c y i  z  w y r o -n p  w ’ o •■■■** r -  - "  "■> —  . 1 - -  " i  ’ f ' - j i  — -1......  .............- j j -  -  - j  - -
n- ' - • “ •o ą d u  kryminalnego Krakowskiego pod rimetn 20 Sierpnia r. b. w ypadłego , a przez
S o V * y z s * y  sprawiedliwości Trybuna* potwierdzonego rod dmera 8go Października r. b. tło
W al ,H do przepisów prawa karzącego, a mianowicie ąpS- Imię tegoż z a b o y c y  i sam oboycy
7§<| p te^° Sosnickiego z  opisem tego szkaraduego p o f t ę p k u  dla wrażenia i p rzy k ła d u  dziś dnia

^d op ad a  1806 na Szubienicy publiczoie przybite  zcfla ło.

p  -

głoszę • ^ d y  Szlacheckie Lubelskie GaJicyi zaehodniey mocą ninieyszego publicznego o- 
k uje r la wiadomo c z yni ą ,  źe części T r o ia n o w s z c z y z o a  zwane w  dobrach Niezabitowie cyr-  
rego .u“ eIski on s y tu o w a n e ,  Kaspra K ołodyń skiego d ziedziczn e, podług dzieła det»xacyi > któ- 
dzjelM-erw e.y w Oremialney tureyszych C. K ,  Szlacheckich regillraturze, lub p rz y  samym 

z o b a c z y c  można w  cenie 3668 «ł.  poi. sądownie otaxowane na inflancye Sta* 
ta  pu°M-neS0 I-L*yby Jakubowicza za summę 132 czer. zł. 32 z ł . r y ń .  6 kr. i 2 z ł .  ryń. 39 kr

n lc2n9 licytacye dnia i o  Grudnia r. b. o godzinie yrcj' z  rana w  tu teyszych  Sądach odpra-
“ S m ającą, w y lla w ia n e  będą pod naftępuiącemi warunkam i, ażeb y.



r )  C hcący licyto w ać 101# część  cen y fiskalney przed za czy n a ć  fię msiącą fieytaeyą, w 
z a k ł a d ,  zaś .

2J Trzecią część z l i c y t a c y i  w y n i k ł e y  w e  14 dniach do sądowego depozytu z ło ży l i .
3 )  Resztuiąca cena p r z y  gruncie zoftała za assekuracyą w e 14 dniach podać frę m liącą do 

w yp o w ie dze n ia  teraźnieyszego dziedzic) Kaspra K ołu d yń skieg o  c z y l i  iego w ierzycie low  i za 
opłacie 'nauceińi fię po 5 od 100 p ro w izy a ir i  — Z r e s z t ą .

4) \ V s z y s jy  i szczególni wierzyciele hypotekę maiący ninieyszyni Edyktem  także p r z y 
w o ł u j  lic, ażeby sw e prawa w  teraźnieyszyrn p ierw szym  i ic y t ic y i  term:nie tym  pewni insi- 
n uuw ali,  1 r az tm , ażeby porządek tabularny mógł by fź utlecydowanc pierw szem lw o o k a la 
l i ,  g d y  inaczey podług nay w yższeg o  dekretu dnu 21  Sierpnia >7<JJ i Patentu dnia r i  W r z e 
śnia tegoż ro k u ,  żadnego w iecey  prawa ani przeciwko kupującemu , ani do samych d- hr mieć 
będą , i  w  jeneralności z  zażaleń.em względem  ucieroianey szkody  wysłuebanemi nie będą, 
lecz do resztuiącey ceny z l i c y t a c j i  w y n i k ł e y ,  ieżeliby takowa nad insynuowanych w ie r z y -  
cielow pozoftafa , lub do innego dłużnika maiątku odesłsaemi zoftaną.

2fakób K u lczy ck i.
JJoJlińh rg.
W lad ich .

Z  R u d y  C. K. Sadów  Szlacheckich L ubel. G nlicyi Zachodn icy  
D a n  w  L u b lin ie  cl. 14. PazdzieM. i QofcM

K lim aszew ski.
C ^ s  R e g .  Judicinm P r o v ir c ia le . N o bil iu m  L ub linense  in R egn o  Gatici® Oećidem i s ,  C r e -  

1 ditorihus mjjflie T ep p ero rian ® 'n e m p e  A n t o s z e w s k i e  S u c c e f lo r ib u s ,  A s c u t y  S u c c e f lo r ib u s , A -  
w e t ly U  Rndo B u d k i e w i c z ,  Budow&kie. C o n  jo g  : A m b ro fi . ,  B a r b o w s h i , A nt.  mo B a l d y ,  Onn- 
phi io B r o m ir s k i , B y s z e w s k i c  Succeflforibus , FYan.’ B 'd z ik o w s k i ,  V ie m r:  R u c h o w i e c k i . Tłfom.c
B udziszew ski,  B-atc>szewskie Succefloribus, Hendodskie cefiicnario Thadei C z a c k i , Gabrieli B e r 
natowicz. M  ilias B lan c, Mwtbśo Białecki, joaani B o ż y ,  Bok &  Kóaen, Baranowskie Succefl ri- • 
bus, Cuber Legat" Hispanensi, Thadaeo Czacki,  C ieszkow ski R :do. C<n'ticelli Chamoell no, Rn  1<> 
C h o m en to w s ki, Joanni C z a y k o w s k i , Michaeli Oirotaiewski , Ludovico C h an e a u x , Rndo b o 
b r o w s k i ,  Josephu Deszen, Stephano D łu g o łą ck i , Pauli D ąbkowski SuccefToribus, Ces paro Do- 
liwa, Leonardo D a m ię c k i , Zacharias E kho nr, Frege 3c Compaenia, Gregoriu FaflerJ Ignaiio 
• G a łę z o w s k i , Giilcher &  Miii der , Gregorio A l b s r t i , Garampi succefloribus , Goscicki Rudo, 
Angaitino G liń sk i ,  Conftanńno G u f t o w s k i , G órski Rndo. G o ła w s k i  Joanni, G l in ik i ,  Barbary 
G o d le w s k a ,  Fabiano G a w ło w s k i ,  Raphaeli Hi rodyński , Victoririo Hanicki, Francisco Huff
man, Francisco H ryn iew ieck i,  Jaworski, Francisco Jakacki,  J zierskie succefloribus, Koftecks 
Jcaebimo K a rcze w sk i,  Josepbo K u c z y ń s k i ,  Stanislao K o rzy b sk ,  , Krigel , Stmislao Kownacki, 
Adaiberto K osiń sk i ,  K ozłow skie  succefloribus, K a r w o s ie c k i , Adanm Krasiński,  Josepbo K lic-  
■ki , Andreae K e l e r , V'.duffi Kranz , Antonio K il iń sk i ,  Kietzunt Cbrilłiani succefloribus Fride- 
rico Kietzunt Capiraneo Płoceasi Friderico K o r a l .  Petro K osiński, Simotii K a sp e rsk i , Kari-  
go w ski , Krauze succeflo ib u s , Stanislao K o s? y ń sk j ,  Joiejho K r u s z e w s k i ,  Michaeli Kosiarskj, 
R u d o  Cu nllantiuo K u sze ll , Colonello Lautau , Casimiro Łempicki . Ciroh> L e le w e l ,  Lochman, 
Josephi Ł u k  iszewi -z succeflbńbus, Stanislao Ł ą c z y ń  .k ’ , Matbiar Ł ą c z y  ń sk i , Victorino £.empjc_ 
ki , V ’ncentio L c f le u r , Bereos L e w i n ,  Mathias Ł y s z k i e w i c z , L ed u ch o w sk i, Siani dao Linge- 
nau , Stanislao M a ła c h o w s k i ,  [osepho Mendlowicz Chrilliano Melik , Sylveflro M ańczukow - 
■ski , Alexandri M łyń ski  succefloribus, S anislao M roczkL-w icz, M ło s z e w s k i , Mogielnicki snc- 
cefloribus, Simoni M a je w s k i ,  Rosaliae M iraszew sk a, J>ann> M ałachowski, Mauranec succeflo- 
nbus , Magier succefloribus, Mariann® Malińska, AcLnio Metrger, Mansionariis Varsaviensi, 
p lis ,  Jr.aoni Menzel, Adalberto Michniewski, Chrilliano M ichel,  brincisco M n iszek ,  Chfifło- 
phrro M il ler ,  [gnano Mroczek Mansionariis Płocensibus , A  damo Modrzewski , Niewiarowski, 
igaatiirsMiemira , Petro N o w o sie lsk i ,  T h  om® Nabelski, Tnsophilo Nikoias, Joanni  O lec h ó w  • 

s j ł i , E arard o  Obrębs k i , Rn lo O b r ę b s k i , PetronelLe O b o rs ka ,  Barbar® O lszo w sk a , T hom JŁ j



Rudo O fta sz e w s k i ,  Caiiellano O b o rs k i ,  Rodo O r a e c b p w s k i , Catharins O k ę c i a ,  O y rza n o w -  
sk.9 credit, ribus &  succefloribus, P ru szk o w sk i ,  Martino P o ra d o w sk i, Andreae Pub tła sn< • 
cellor.bus, P e łc z y ń s k i,  Jpanni P o łan o w sk i , Anna: P łn ch ocka , Adalberto Pł. ż a a s k j ,  M  tfcsco 
P o d o w s k i ,  Jacobo P o p ła w s k i , Paszkowski succciloribus, Pniewski succefloribus, Francisco 
P ie g ło w sk i .  Antonio P io tro w sk i,  Joanni R a fu ło w icz ,  Ada-.no R z e c h o w s k i , Josepho Rabsz-tyń- 
s k i ,  Conllan ino R o f lw o ro w s k i , Petro R » ic b , Aiexandro Rutkowski / Radzicki succefloribus, 
Rosciszewski , Josepbo R u c ie c k i , Theresite R y k o w s k s  , M:rianna» R y ch o w  , ConPantino Ro~ 
Rworowski , R zepn y , Antonii Skirtnut sacefloribus , Antonio Siedbski, Ignatio Sicdliski , A n 
tonio Straehowski , Thom® Strzem bo sz,  Joanni S tr z e m b o s z ,  Oominico S ien kiew icz ,  Rndo 
S u s ie ,  Valenrino S z r e ń s k i , S z y m a n ie c k i ,  Luca; S ze l isk i ,  Barbarie S ihultz , Ma hia: Świecki* 
prideric j Schmid , Hospitah Płoceusi , H.spitali  Pułtusceusi , Luca: S tarzyń ski ,  Severino Sza
niec , Sieramentmis Varsaviensibus, Michaeli S ta n isz e w sk i , T h o m s  S miszewski , J . s r n i ,  
Schneid . Rndo Szczepański, Francisco Stan kiew icz,  Rndo Swiętoński.  St nisiio Swi. n-ński, 
Adaaio  Starzyńs1"  . S ierakow ski, Theodoro S z y m a n o w s k i ,  Victorino S t m is z - ^ s  i ,  i Sztein- 
b a u ze r ,  V  duce Schneider, Episeopi Turski succefloribus, Tetm ajer, j  anni T r i  h , Śtanisla# 
U b y s z ,  Bened-.cro U ra n o w icz ,  Josepho Urbański, Matbteo W y s z y ń s k i  , M żi i k l  r ,  Cantio 
"Mt ol>ki. Joanni W  idera , Carolo W a i s ,  Jacobo W o ło s o w ic z  . X t v e r io  W ę ż y k ,  Lndovico 

, vs leii .dowski , W id u liń sk i ,  Rndo W e n d y  succeff>ribus*, P ł.-uskj, Rndo W  idziń- 
ski Jo 'e:ho W ę ż y k .  Joanni W  i lkan w w ski, Matbaeo W n o r o w s k i  succefloribus, M k h ie l i  
W  o\ tuwi.-z , A i  nio W o liń sk i ,  Victori W o l i ń s k i ,  jacobo W o ł o w c z  . Chriftrphoro Zura- 
k o w k i ,  Zdzienmck. succefloribus, Adalberto Z a w a d z k i ,  Ignatio Z:- leski, Teoph Io Z a le s k i ,  
Ursdl® Zaremba , Zebrow skie  Con jugibus, Antbrosio Z ie m ię ck i ,  Z ie l iń sk i ,  Annse Z a lesk a, 
Franc sco ^-.re oba , Zugk  , Andre® Z arem ba, Rndo Zegocki , Cleinenti Bemeaujt, PFilipy® 
B o r o w s k i .  Gasparo B sgucki, Anna: B-zozowska , A lekaudro Baliński, Casimoro Rogatko, Ro- 
cho B o g i tk o ,  Antonio B y k o w s a i , Annre B y k o w s k a ,  Dunin B rzeziń sk i, Antonin® Bieuiewrkg, 
Mathaeo B rzeziń sk i, Gipgoriu B ys z k o w s k i  , Ignatio Cich.ocki , Choy.nackie Su.-.cofhdibus, Flo- 
r ia n o .C ieszk o w sk i, C b n  iopboro C ie s z k o w s k i ,  Therefi® Cieciszowslta , D am aszewski Sućce- 
ftrici N edorow iczow a , Paulina: D ąbkow ska , G o y szę w s k  , G r z y m .ła  Succefloribus, G a s z y ń 
ski Chambs liano , Joanni Grocholski,  Antonio G a d om ski, Joanni G liń sk i,  Josepho G r z y b o w s k i  
fratribus H e ryn gi,  Mariann® H ryn iew iecka , Matt. Jagnątkowshf. Ignatio Jeziotkowskid M i
chaeli Jakubowski, F'elici J aw o rsk i ,  Francisco J aw o rsk i ,  Mariannie Jan kow ska, Gasparo K ar-  
sznicki , Rocho K o b y łe c k i .  Joanni Klickie Succefloribus , Kormier Succefloribus , Srnnisłao 
K l ic k i ,  Antonio K o p a c k i , K o łu ck i,  Ignatio K lu c z e w s k i ,  Fri lerico K in ie ,  L efiewski, Succe- 
fforibns, Leflel Succefloribus, Vinceiitio Lefleur, A ntonioŁuciński , Juflinae Lanckor. ńska , A n 
tonią Lanckoroński, Michaeli Liberacki. de H adziew icze PrincipifTre Lubomirska , Martino M ol- 
ś k i ,  Antonio M ikułow ski , Therefi® M a łach o w ska , Vincentio Matufiewiez , Stanjslso Mfctiń- , 
s k i , Succefloribus Palatini M ałachow ski,  Joatini N a r z y ń s k i , Antonio N a r z y ń s k i , Adalberto 
N o w p m ie ysk i ,  R o salis  N a r z y r r s k a ,  Stephano Oberbauser , Carolo O b r y c k i ,  Micbelo Pruszak, 
Lm rentio  P ru szk o w sk i,  A ie x io  Puchała, Succefloribus Pełczyń skie , josepho Podcz ski ,  Sigis- 
tnundo P ecz-lski,  Ant: "Poraziński, Josepho Puchami, Jo.m: Paszko wski , Mart: Poratlnwski, Rndi 
Rabińskie Succefloribus, Mi t b :  R a k o sz e w sk i , R o flw o rsk i ,  Carolo Roś iszew ski , Radum y- 
sk i ,  Suflbn , Josepho Szeptycki , Conflancitm Sebultz , Michaeji S ta rzyń s k i  , Śtanisho Sierrta ,  
S taniszew ski, Creditoribus &  Succefloribus Soldenhoif, Stanislao Sol ty k , Lanrentio Turski',  de 
T y  HU Barthor T rerer. Michaeli T rz c iń s k i ,  Sario W o y  Ciechowski, Ron.ynjttira: "WinMer, Jo
sepho M  iśn iew ski, Cantio M  olski , Ignatio M G dera , CeiTionario M' od/.ickiaDo Chm ielewski, 
Tbert f:a  ~W ielepolsk a , Jose lir. M ' o ł ł c w i c z ,  FloriaDo Znamierowski , Ignatio Z a k r z e w , k i ,  
Rndo Z e ro r r b s k i , medio prstsentis Edicri nctum reddit, quod nimirnm Jurticio h u ic : Dnus Fran- 
ciset s Rey-rberger , puncto agnoscendoe mercedis » Sntnmis pro re maflas Tepperian® per A rto -  
rem realisatis &  quidem in C  i lalibus per 10 a lo o  &  in exccu ’ivis per 5 a to o  tum e>;tr ditio- 
ms ex Depofito Summ£ee20,ooo fl. rbD. e s  Summa 200,000 R. rhn. pro re maflis T ep p eiia sa



X niflfa Cridali Joannis Comifis Potocki transcrlpfa. LibeRum exhibuerit .JuJicI!q,’ opem implorarcr.t 
Cum autem JJudicium hccce djeornm  ignotam commoratiomm ipus bujatem Judicialem Aiyocativ.il 
Dnum RityiM ki pu- Curatorem ipsoium periculo ac iirpendio conllicuerjf, cum quo etism in- 
ftituta l i s , j u x u  praescriptam pro Galicia occidentali in Cod ce Judiciario Normnm oe-tractabi- 
tu r ,  " rqae termin ib tur. Quapropter ipfi prsesenti edkto ad nonentur lit intra 90 Dles ad cxci- 
pie.ilu-n se liftanc, &  Dadiriato fibi P atio n e, D ocu n  n u  &  a 11 eg - tiones s m s  ti idair , aut libi 
a liu n  A d r  icatunt in-patronum eligant, &  Judicio nominent, eaq, dc 1 ega faciaut, q ras defenfio- 
ni cm u e  *u;e proficu* efle videanrur; n ifaciaiit ,  &  causaui suain uegligaut, d i m i i Ł  mde fortt  
■atum, libimet imputandum habebunt.

Cajetanus M ich a ło w sk i.
G ru szecki.
D om as ław ski.

E x  Consilio C  R r Fon Nobil. Lubi. Galllcim Occid.
Datum Lublini die 23 Septembris i§;)6.

K lim a szew ski.
Z  d ro n y  M agidratu C. K .  Stołecznego Miada K rak o w a  n iu ieyszym  obwieszczeniem do 

po w szechuey  podaie iię wiadomości iź do całego manjtku ruchomego 1 nieruchomego w  rey pro- 
w in c y i  zuaydm ącego lię Jozefa Cnrz^szczyfiskiego kupca tuteyszego z o ;eg wierzy cielowz urzędu 
otw a r ty  zodał.  Przeto w s z y s c y  w ie r z y c ie le ,  k t ó r z y b y  do mally wspomnionego trerensye ia 
kie mieć sądzili ninieyszemi p r z y p o z y w a ią  f i ę , ażeby aż do dnia 28 Stycznia  1307 też "przez 
podawane w  sposobie proceflu o rd yn a ry y u eg o  przeciwko udanowionemu maiły z a d ę p c y  Panu 
A d w o k a t o w i  W alentem u Litwiisskiemu tutpyszemu M agidratowi rym  pewm ey oznaym Ii i w  
nich metylko rzetelności ża ło b y  sw-oley , s w o i e y , lecz i p r a w o , mocą którego w  tey lob o w e y  
klallie u.nieszczouemi b y d ź  pragną., mocno udow odn ili , g d y ż  inaczey po ufiłynieniu tego ter
minu nikt słuchanym nie b ęd zie ,  i c i ,  k tó r z y  dotąd preiensyi s w y c h  w  tm eyszyn i Sądzie nie* 
rfzoaym ili , do mafly uniwersaluey obciążonego ruchomego i nieruchomego majątku teraz będą
cego i p rzy  b y  dż niogacego , 1 iakożkolwiek ten przez wierzycieli  ozn ay  mionycb uszczuplonym 
Sudan ie, bez żadnych excep ey i  w y łączo u em i z o d a n ą , chociażby im w  rzeczy  samey prawo 
■wynadgrodzenia należało, afco iakąkolwiek rzecz z m aiły  prawem własności--windykoWać mie
l i ,  lub choćby żałoba ich przez z a d a w  lub zabezpieczona b y ł a , '  tak dalece, iż po
dobni kredytorowie , ieżeliby coś mafiie winni byli  , nie zważaiąc na t o ,  iż maią prawo w y 
nadgrodzenia własności za d aw u  albo h y p o te k i , dług mafiie należący z a o ła r c  obowiązani i 
zniewoleni, będą mimo tego w s z y  dkim ogólnie i każdemu w  szczególność, w ie rzy c ie lo w i azień 
29 Stycznia 1807 godzina 9 ranna tym celem przeznacza f ię ,  ażeby d a n ą w sz y  albo osobis'cie 
albo przez umocowanych pełnomocników przed tuteyszym  Magidratem kuratora dóbr tym cza
so w o  W oSobie Jp. Franciszka W o lf t a  kupca tuteyszego udauowiooego albo potw ierdzil i ,  albo 
innego ultanow ili , razem i depuucyą kredytorom o b ra ł ' ,  i obranym tak kuratorowi dóbr iako 

deputowi wierzycieli  w ła d z e  ich o g ra n ic zy l i , oraz fię na proźbę obciążonego względem zoda- 
wienia mu Su kieu , sp rzętó w  dom ow ych i w yzn aczen ia  alimentów dek larow ali,  a to tym  
p e w n ie y ,  g d y ż  w  przeciwnym  razie ieżeliby nikt z  w iw z y c ic l i  w w yzn a czo n ym  terminie nie 
ftawił f i ę ,  Magiftrat tnteyszjr C. K .  'Miada. K ra k o w a  Kuratora dóbr i deputatora. na niebez- 
p ieczeńflw o w s z y d k ic b '  niedawiaiącycb fię obierze, i icb w ładzę o zn aczy ,  l ł o  tego przeto 
obwieszczenia każdy nie czekaiąc w łas u e y  szkody d o so w a ć  fię ma, tak bowiem opiewaią prze
pisano prawa.

G ollm a y er. 
K rzy ża n ow ki.
Ł o d z im k i,

Z  [y Magiftratu C. K . M i aft a Stołecznego Krakowa* 
D n ia  4  Lijiopatła  1806. 

Plinta.


